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Posłowie przyjaźni
zza Odrjj i Nysy
przybyli do Polski
Pierwsze imprezy
.Tygodnia postępowej
kultury nitutekiuj1*
*7 OKAZJI rozpoczynającego się
A1 „Tygodnia postępowej kultury
niemieck;ej” dnia 15 bm przybyła do
Warszawy na zaproszeni Komitetu

Współpracy Kulturalnej z Zagranicą
— 15 osób iwa delegacja działaczy po
litycznych, społecznych i kulturalnych
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

Gości; niemieckich witali na. dworcu
przedstawiciele Komitetu Współpracy
Kulturalnej i Zagranicę i sekreta
rzern generalnym KWKZ amb. J K
Wende, przedstawiciele PKOP i CRZZ
oraz przedstawiciele misji dyploma­
tycznej Niermeck'ęj Republiki Demo­
kratycznej w Warszawie z Ambasado
rem Aenne Kundermann na czele.

W przemówieniu powitalnym amb.

J K Wende powiedział m. Inn.:

„Witamy w Was przedstawicieli poko­
jowych. postępowych s>) narodu nlemiec

kiego, witamy w Was posłów przyjaźni
s drugiej strony Odry I Nysy — granicy
pokoju między naszymi narodami".

W imieniu gości z NRD odpowie­
dział przewodniczący delegacji, rektor
Akademii Nauk Rolniczych z Berlina
prói dr Erwin Piachy, który przeka­
zał narodowi polskiemu serdeczne po­
zdrowienia od ludności N'emieckiej
Republiki Demokratycznej oraz w imię
n u wielu milionów postępowych I mi

łujących pokój ludzi z całych Niemiec.
•

drążących korytarze
warszawskiego metro

MECHANIZACJA pracy przy budowie metro warszaw­
skiego zostanie znacznie zwiększona w 1953 r. Wielkie
fabryki na Śląsku i Ziemiach Zachodnich otrzymały

z Metrobudowy PIERWSZE ZAMÓWIENIA NA BUDOWĘ
MASZYN I SPRZĘTU POTRZEBNEGO DLA TEJ WIEL­
KIEJ INWESTYCJI PLANU 6-LETNIEGO.

1952 r. podwoiła li? hcz-

szybów metro warszawskie-

Zimą t latem pracują tu

brygady robotników na 3 zmia­
ny, aby wypełnić zobowiązania,
które przyspieszą uruchomienie

kolei podziemne] w nasze] sto­
licy. (Toto — W. Piotrowski)

W KRAKOWIE odbył się recital

wybitnej śpiewaczki z NRD, lau
reatki Konkursu Bacliowskiego, Ewy
Fleischer, przybyłej do Polski z okazji
Tygodnia postępowej kultury niemiec­
kiej. Zapełniająca' salę publiczność,
wśród której obecni byli liczni robot­
nicy i młodzież szkolna, przyjmowała
śpiewaczkę gorącymi oklaskami.

h

„Listy Chopina
w Siarpm Teatrze

W niedzielę dn. 21 bm. na dużej sce­
nie Starego Teatru odbędzie się intere

sująca premiera audycji literacko-mu-

zyęznej pt „Listy Chopina”. Na pro­
gram audycji złożą śię autentyczne li­
sty wielkiego muzyka oraz |ego utwo­
ry; które genialnóści.ą swoją zapewni­
ły polskiej sztuce muzycznej nieśmier­
telność. Listy, pisane z wybitnym ta­
lentem pisarskim, zawierają mnóstwo

ciekawych szczegółów o epoce, o lu­
dziach, o zwyczajach, a przede wszyst­
kim ukazują nam sylwetkę Chopina,
człowieka i artysty, którego wspaniała
twórczość wyrosła z rodzimej polskiej
gleby, z melodyjnych pieśni ludu pol­
skiego Audycję opracowali literacko

Maria Wiercińska i Karol Stromenger
Reżyseruje Marian Słojkowski. W au­
dycji wezmą udział artyści Państwo­
wych Teatrów Dramatycznych oraz

jedna z najwybitniejszych pianistek
młodego pokolenia, Barbara Muszyń­
ska.

Początek o godz. 15.

W pobliżu

Iłowej Huty
powstaje mielki

port, jaz
i elektrownia
wodna
ABY zapewnić Nowej Hucie

trzebną ilość wody (miasto tó
bowiem zużywać będzie w ciągu do­
by tyle wody. 'Ie poPzebuje iej w

tym czasie 8 milionowa metropolia),
w pobliżu kombinatu na Wiśle zapro
jektowana zistala budowa wielkiego
jazu, który zapewni odpowiednie spię
trzenie wody. Ponadto, aby umożli­
wić dogodny I tam transport, zapro­
jektowano budowę portu Nowa Huta,
oiaz specjalnej śluzy, która zapewni
żeglowność rzeki W pobliżu wybudo
wana zostanie także elektrownia wod
na, która czerpać będzie energię ze

spiętrzonej w jazie wody Budowa
wszystkich tych inwestycji jest już
poważnie zaawansowana.

MIN została już zakończona bu-
• dowa portu Gotowe jest także

nabrzeże portowe. Budowana ie-t
również lima kolejowa .która połączy
port z kornbina'em.

Na ukończeniu test także budowa

śluzy, a prz> konstrukcji jazu m in-

terzy wykonali wszystkie roboty be­
tonowe. Robotnicy montują obecnie
potężne zasuwy śluzy, z których każ
da waży po 65 ton. Przy powstającej
obok elektrowni zespoły betoniarzy
komżą wykonywanie stropów nad ha
lą turbinową Montaż turbin rozpo­
cznie się w przyszłym roku.

Wszystkie urządzenia wodne,
re zostały dotychczas wykonane
magały ogromnej pracy Gdyby
mię z wykonanych wykopów załado­
wać w wagony kolejowe to ustawmne

w dwóch rzędach zajęłyby prze­
strzeń pomiędzy Warszawą, a Jele­
nią Górą.

po-

kło­
wy-
r te-

Jedna z hut na Śląsku przystą­
piła do bud >wy specjalnych tarcz

szlakowych, które na wzór kombaj­
nów górniczych drążyć będą ppdz em

■ie tunele metro. Maszyny te zme­
chanizują całkowicie pracę górników
na przodku tun*lu i przy niewielkiej
ibsłudze będą drążyły szerokie po-
iziemne korytarze z

100 m na miesiąc.

W Nowej Soli nad

się odlewnie, które

stąpią do produkcji
metro warszawskiego,
wielkie kręgi żelbetonowe,- stamw ą-
ce obudowę korytarzy podziemnej
kolei.

Już w przyszłym roku w tune­
lach wydrążonych przez tarcze szła
kowe rozpocznie się instalowanie

pierwszych tubingów kra|owej pro­
dukcji. W 1954 r. rozpocznie się
układanie torów w tunelach po­
dziemnych, a w 1955 r. we wnętrzu
tubingów
dziemna

borz. (J.

Czym jest dla mnie

legitymacja zetemoowska'’

szybkością do

Odrą buduje
wkrótce przy-
tubingów dla

Tubingt są to

ruszy pierwsza kolej po-
na trasie Praga . Zoli-

Kora)

18 milionów
widzów obejrzało

filmy radzieckie
w czasie

legcrocznego festiwalu
JAK wynika z niepełnych jeszcze da

nych statystycznych, tegoroczny V
Festiwal Filmów Radzieckich cieszył
się jak corocznie ogromnym powodze­
niem. Ogółem filmy radzieckie obejrzą
ło w okresie festiwalu, od 7 11. do 7.
12 br. ok 18 min. widzów.

Wielki konkurs
odpowiedzi
na to pytanie
zorganizował
Zarząd Wojewódzki
ZMP

Zarząd Wojewódzki Związku Mło­
dzieży Polskiej w Krakowie zorgani­
zował wielki konkurs w związku z o-

becną wymianą legitymacji zetempow-
skich. W konkursie tym wezmą udział
tysiączne rzesze ZMP-owców Krako­
wa i województwa, którzy odpowiedzą
na pytanie: „Czym Jest dla mnie legi­
tymacja ZMP-owska?"

Prace konkursowe — odpowiedzi na

powyższe pytanie (mogą być napisane
na maszynie lub ręcznie — w dowol­
nej wielkości), muszą być nadesłane

najpóźniej do dnia 20 lutego 1953 r.

Nadesłane prace winny być zaopatrzo
ne w następujące dane: nazwisko i

imię, wiek, wykształcenie, miejsce i
charakter pracy oraz dokładny adres

biorącego udział w konkursie.

Najlepsze wypowiedzi uczestników
konkursu zostaną nagrodzone. Pierw­
szą nagrodą będzie aparat radiowy
„Pionier". Ponadto przewidziane są
takie nagrody jak — komplet nart,
biblioteczki marksistowskie oraz war­
tościowe książki.

Jutro 6 stron
6 min. z! oszc ędnrści

0 zbrodniach, przy których bledną
wyczyny hitlerowskich barbarzyńców
— opowiedziała Kongresowi Narodów

mała skośnooka kobieta — Kim Jun Sen

de!egatka bohaterskie] Korei
(Telefonem z Wiednia od specjalnego wysłannika)

r»

Dzikie zwierzęta
uciekły z Zoo
szerząc panikę
na bulwarach

paryskich
są? PARYŻU ucieklo 18 zwierząt z
’* ZOO i urządziło sobie prze­

chadzkę na ruchliwych
ZOO uciekły m in 2 Iwy, 3 tygrysy,
4 niedźwiedzie i 4 wilk’., W łowach
na drapieżników brała- udział straż
pożarna i oddziały policji

Przez całą godzinę przerażeni prze
chodnie obsęiwowali z bram domów
i okien jak pracownicy cyrku chwy
tali zwierzęta na lasso Udało się zła

pać wszystkie zwierzęta i ani zwie
rzęta, ani ludzie nie ponieśli obrażeń

Ostatniego złapano Iwa, kiedy chciał
wejść na dworzec na placu Clichy

Jednym z nadzwyczaj za­
służonych i znanych szersze

mu ogółowi racjonalizato­
rów jest Antoni Okunowicz,
kierownik Centralnej Zbro­
jami w kombinacie. Okuno

wlcz opracował 4 cenne po­
mysły racjonalizatorskie,
które po zastosowaniu ich w

produkcji przyniosły ponad
6 milionów złotych oszczęd­
ności. Za usprawnienia swe

Okunowicz otrzymał 24 ty­
siące zl nagrody.

[rrrlrjHy
Ir r rlr.jgul

(h)

bulw-irach. Z Gdhwnia przednie
Młodociana załoga odlew­

ni staliwa w Nowej Hucie

przeżyta niedawno uroczy­
stą chwilę - za przedtermi
nowe wykonanie podjętych

zobowiązań przedwybor­
czych i ich przekroczenie o-

trzymała z wojewódzkiego
Komitetu Frontu Narodowe

go proporzec.

NAJBARDZIEJ wzruszającym mo­
mentem dotychczasowy.h obrad

Kongresu Narolów w Obronie Po­
koju było przemówienie przedstawi­
cielki walczącej Korei.- Burza oklas
ków zrywa się, gdy na trybunę wslę
pu|e dr >bna, ciemnowłosa kobieta w

białej sukni — delegatka koreańska
Kim-Jun Sen Gdy zaczyna mówić

isalę zalega grobowa cisza, bo sło­
wa. Kin Jun Sen tłumaczone na wszyst
kie języki Kongresu, to straszliwy
akt oskarżenia zbrodniarzy w rriun-
iurach ONZ, którzy przekształcili
Kwitnącą ziemię koreańską w ruiny

zgliszcza.
Oto kilka tylko faktów przytoczo­

nych przez. Kim Jun Sen. „W powie­
cie Anas w bratniej mogile leży prze
szło 50 trupów małych dzieci koreań­
skich. We wsi Honuli w okręgu Ko­
dak zbrodniarze aresztowali chłop­
kę Sai-Gu-Mo. odebrali lej niemowlę
I zmiażdżyli kolbą karabinu głów­
kę maleństwa, a potem wykluli maleń
kieniu trupkowi oczy. Gdy nieszczęs­
na matka rzuciła się na morderców
trafiła ją kula amerykańska”.

Tych słów nie można słuchać spo­
kojnie. W oczach welu delegatek —

matek takich, jak Kim Jun Sen, błysz
<zą łzy Na twarzach innych malu-
ie się wyraz oburzenia i najgłębszej
nienawiści do arnei ykańskich opraw­
ców, którzy hańbią ludzkość. I tych
słów nie m >żna wypowiadać spikoi-
nie Glos Kim Jun Sen drży, zala

muje
mówi,
o tym

Ale
podnosi się znowu Zwraca
biet amerykańskich. Mówi do nich

prostymi słowami, jak kobieta do ko­
biet; .

„Gdy w Ameryce ktoś zabija ko­
bietę, czy dzieiko — mówi — jeste
ście pełne oburzenia Ale me obu­
rza was to, że amerykańska armia
morduje masowo w Korei k ib’e'y i

m muw
Trzetta podkreślić, te zało

ga odlewni staliwa zasługu­
je na uznanie nie tylko za

przedterminową 1 ponad i-or

mę realizację zobowiązań,
ale również ze względu na

duże uświadomienie spolecz
ne, polityczne 1 wzorowe za

chowanie dyscypliny pracy

Młodych pracowników odtt

wni zna i ceni cała Nowa

Huta.

(pasz)

Tor przesrkćd,
czy dro a?

Tor przeszkód przypomi­
na ścieżka stanowiąca naj­
krótszą drogę z osiedla A-l

do kombinatu. Ścieżkę tę,

prowadzącą przez tąkt I po­
la, wyłożono kiedyś płytami
chodnikowymi. Z czasem je
dnak, naturalnym bie­
giem rzeczy, płyty połama­
ły się, a częściowo zapa­
dły. Nikt nie pomyślał o ich

naprawie — toteż chodnik

którym przechodzi co dzień
kilka 4 tysięcy robotników

pracujących w kombinacie

zmienił się w pełną głębo­
kich dziur, błotnistą drogę
Najgorszą jednak przeszko­
dą do pokonania na trasie

Jest miejsce obok nasypu na

rozjazdy Tam właśnie ścleż

ka podchodzi nagle stromo

w górę a spinaczka po ślis­
kim chodniku Jest trudna •

nierzadko kończy się upad­
kiem. Proponujemy więc
.,czynnikom miarodajnym"

„Brak mi sił —

— by opowiadać

K jreanki
się do ko-

dzieci. 2ony amerykańskich żoł- t

merzyl Jakże wiele kobiet koreań­
skich, które

chają swych
me zobaczy,
jeśli droga
szczęście waszych dzieci. Jeśli nie
chcecie przeżyć tych nieszczęść,
które my przeżywamy, nie pozwól-
cie na wysyłanie do Korei waszych
mężów i synów. Zażądajcie . ich

odwołania, bo czeka ich w naszym
kraju tylko śmierć”.

Patrzymy na delegatów amery­
kańskich. Twarze tych najlepszych
synów narodu amerykańskiego, któ­
rzy walczą o pokoj, o położenie, kre­
su wojnie w Korei, przepojone »ą
głębokim bólem i wstydem.

Potężną, żywiołową manifestacją
solidarności odpowiedzieli delegaci
Kóngiesu na przemówienie pizedsia-
wicielki bohaterskiej Korei. Zrywa się
niemilknąca burza oklasków Iże.iega-
ci powstają z miejsc, otaczaią Kun
Jun Sen ciasnym kręgiem. 1 najbar­
dziej wzruszający moment. Jeden za

drugim męzczyżm i kobiety Amery­
kanie i Vietriamo.zycy, biali, czarni i
żółci obejmują i caluią g >r ąco ciem­
nowłosą kobietę w białej sukni.
.Wszystkie niemal oczy zamglone są
Izami I wreszcie delegaci podnoszą
Kon Jun Sen wysoko w górę Przez
kilka długich chwil góru|e ona nad

Kongresem, jak żywy symbol boha­
terskiej, nieugiętej walki o pokoj i
niezawisłość narodową.

nie mniej od was ko-

mężów, nigdy już ich

Pamiętajcie o tym,
jest wam wolność i

GDY PRZEMAWIAŁ
JAROSŁAW IWASZKIEWICZ

założenie na przejściu porę­
czy, bo mimo te między no-

wohutnlczanami jest wielu

dobrych sportowców, nie na

leży ryzykować niepotrzeb­
nie zdrowia.

Pożyteczna
imcjabwa

(em)

Dobry pomysł miały człon

kinie nowohutnickiej L>gi
Kobiet: wzięły w komis z

oddziału „Kuchu** 1500 ksią­
żek

dzieci

wśród

szkół

Huty.
Lotne stoiska z książkami

miały w szkołach ogromne

powodzenie. Piękne, (lustro
wane książeczki rozkupiono
po prostu w mig! Obecnie Li

ąa Kobiet zwraca się do

„Ruchu** z ponowną prośba
o nową partię książek.

(em)

przeznaczonych dla

i rozprowadziły je
uczennic i uczniów

□odstawowych Nowej

GDY tylko zamilkła owacja po
przemówieniu pizelsiawi.it- ki

Korei na trybunę wsląjrd wybitny
pilski pisarz — Jarosław Iwaszke-
wicz Wystąpienie |ego popi ze Iz ly
serdeczne słowa przew idn czą, ego u-

biad |ednego z najwybitniejszych
przywódców nowych Niemiec Franza
Dahlema.

„Jarosław Iwaszkiewicz — powie­
dział Dąbiem — to przedstawiciel
kra|u, który odbudowuje z ruin wo­
jennych swe miasta 1 wsie, który w

iparciu o najlepsze tra iycje narodu- ,

-we buduje nową pi zysztość”.
W skujnemu słuchali wysłannicy

wszystkich kia|ów slow pizeds'awi-
ciela Poiski Iwaszkiewicz mówi po
traucusku Pize*azu|e Kmgiesowi
glos walczą, ego o p ikO| narodu pol­
skiego. który na p >d<iawie wielu ,io-
iwia Ićzeń wielu w.i|en, |akie pusto-
a/yly nasze ziemie, a przele wszyst­
kim doświadczeń istaimei woj-iy we

■ia|lepie|, |ak cennym dobrem jest
p rkój.

Delegaci żywo reagują na słowa

pilskiego delegata Patrzymy na salę.
Uważnie notuie śliwa Iwaszkiewicza

przewodniczący Ra Izie. kiego K i.rutę
tu Obrony Pokoju wybitny p’sar»
Tichonow Burzą oklasków przyjmuje
Kongres wystąpienie Jarosława Iwaei

kiewicza.
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0 Ucisk kolonialny
0 Przjjjętie

iiouyi h członków
0 Sorawti uchodźców
— tematem obrad

ONZ
NOWY JORK,

W KOMISJI Powierniczej ONZ
•v w dyskusji nad sprawą zjed­

noczenia terytorium powierniczego
Togo, zabrał głos m In.: delegat Pol
ski Stanisław Galewski. Potępił on

terror stosowany wobec ludu Ewe

przez kolonizatorów francuskich i
brytyjskich i oświadczy), że naród

polski w całej pelm popiera aspira­
cje narodowo • wyzwoleńcze ludu
Ewe.

W Komisji Politycznej NZ w *za-
sie dyskusji nad sprawą Maroka —

przedstawiciele Egiptu i Libanu na

piętnowali władz-* francuskie — <tó-
re stosują wobec walczącyth o wy-

narodowe Marokańczyków
barbarzyńskie represje.

że dyskusja nad sprawą
pi zekształciła się w demas-

grabieżczej polityki Francji,
USA w koloniach i krajach

Walka o wolność i niezależność
jest nieodłączna od walki o pokój1

•

"i-

Kongres Narodów
w Obronie Pokoju
kontynuuje dyskusje
nad referatem Yves Farge

i z I 15 BM. Kongres Narodów w Obronie Pokoju kontynuował dyskusję
1 *nad pierwszym punktem porządku dziennego — referatem Yves Farge w

FCHO KRAKOWSKIE

Kartki z kalendarza

ACH, TEN
.tan Szeląg

WIEDEŃ...

Zwolenie
okrutne,

Widząc,
Maroka
kowanie

Anglii I

zależnych, przedstawiciele mocarstw

kolonialnych uciekli się do dywersji.
Przeforsowali om mianowicie wnio­
sek o zamknięcie dyskusji nad spra­
wą Maroka i przystąpienie do omó­
wienia tzw. „kwestii Austrii", która
została bezprawnie postawione na

porządku dziennym Zgromadzenia.
W Specjalnej Komisji Politycznej

NZ, w czasie dyskusji nad sprawą
p-zyjęcia nowych członków do ONZ,
delegat USA wystąp'1 przeciwko przy
jęciu do ONZ Bułgarii, Rumunii, Wę
gier, Albanii I Mongolskiej Republi­
ki Ludowej, domagał się natomiast

przyjęcia do ONZ krtjów, które są
marionetkami USA. Delegat amery­
kański, popa,ty przez delegatów Pe­
ru i Salwadoru, twierdził, że sprawa
przyjęcia nowych członków do ONZ

jest sprawą proceduralną i dlatego
nie wymaga przestrzegania zasady
jednomyślności. Delegat Polski Je­
rzy Michałowski wykazał, że twier­
dzenia te pozbawione
podstaw prawnych.

KOMISJA do spraw socjalnych
humanitarnych i kuiturnlnvch

zakończyła dyskusję
niem komisarza głó\

są wszelkich

r w’1
kulturalnych

zakończyła dyskusję nad sprawozda­
niem komisarza głównego ONZ, któ­
ry zajmuje się problemem uchodź­
ców oraz uchwaliła w tej sprawie re­
zolucję.

Delegacje ZSRR, USRR, Polski i

CSR wykazały, że komisarz do spraw
uchodźców prowadzi! w rzeczywisto­
ści działalność agenta USA, Anglii
i Francji do werbowania taniej siły
roboczej 'oraz szpiegów i dywersan-
tów spośród uchodźców. Blok ame­
rykańsko • angielski zaaprobował
działalność swojego agenta.

sprawie wolności, bezpieczeństwa i niezawisłości narodów. W dyskusji prze
mawiało kilkudziesięciu delegatów - przedstawicieli różnych narodów.

~ W przemówieniach ich przebijał się
jeden wspólny motyw, a mianowicie
ten, że sprawa walk' o wolność i nie­
zawisłość narodów jest nieodłączna
od sprawy walki o pokój.

PRZEMAWIAJĄ
PRZEDSTAWICIELE KRAJÓW
ZALEŻNYCH I KOLONIALNYCH

SROD przemawiających znaleź-
*’ li się przedstawiciele narodów

krajów zależnych i kolonialnych. Mó-
w:li oni o bezwzględnej eksploatacji
i barbarzyńskim terrorze, jaki koloni­
zatorzy stosują wobec ludności tych
krajów.

Delegat Filipin Manuel Cruz mówił
o zdecydowanym oporze, jaki naród f:

lipińsk'-stawia zaborcom amerykań­
skim. Stwierdził on, że w kraju tym,
który mógłby wyżywić 80 milionów
ludzi — większość ludności liczącej 20
miFonóW żyje w nędzy, ponieważ
USA bezlitośnie eksploatują Filipiny.

Delegatka Malajów — Czan-Suat-

hong mówiła o tym, że samoloty an­
gielskie bombardują wsie malaiskie i

niszczą przy pomocy substancji tru-

jących rośliny uprawne, co pociąga za

sobą głód i nędzę. Kolonizatorzy aresz

towali i wysiedlili setki tysięcy patrio
tów malajskich, setki tysięcy umieścili
w obozach koncentracyjnych.

Przedstawiciel Vietnamu Le Din Tam

stwierdził, że naród vietnamski wal­
czyć będzie o swą wolność i niepodleg
łość aż do ostatecznego zwycięstwa.

Delegat Tunisu Otman ben Aieia
mówił o terrorze przy pomocy którego
rząd francuski stara się zdławić w

tym kraju walkę narodowo - wyzwo-

,ne-

dUA leuttaunK

Treść „raportu x“

odsłaniającego konszachty papieża
Piusa XII z Hitlerem, prowadzone
We wrześniu 1939 r. bezpośrednio po
napaści hitlerowców na Polskę, zo­
stała opublikowana w książce pt.
„Von andern Deutschland", napisa­
nej przez b. ambasadora 111 Rzeszy
przy Kwirynale Ulricha von Hes-
tel.

Raport ten zawierał — jak do­
nosiliśmy przed kilku dniami -—

warunki, jakie proponował Waty­
kan Hitlerowi w celu osiągnięcia
porozumienia między 111 Rzeszą a

mocarstwami zachodnimi, a następ­
nie zorganizowania wspólnej kru­
cjaty przeciw ZSRR. Potoczyć się
oną miała po trupie Polski. Oto bo-

w,em warunek piąty brzmiał:

„Należy postawić poza dyskusją
Sprawę przyłączenia Austrii i Su­
detów do III Rzeszy. Nie wchodzi

również w rachubę zmiana zachod­
nich granic Niemiec, ale granica
niemiecko - polska w zasadzie musi

odpowiadać niemieckiej granicy
wschodniej z roku 1914“.

Powyższa cytata oraz fotokopia
wrtu X“

— 133

ks<ąijki.
Na str. HO

Pius XII „zdumiewająco daleko po­
sunął się w zrozumieniu interesów

niemieckich".

znajduje się na str.

wspomnianej wyżej

von Hess-el dodaje, ie

Aissajer popiera Kruppa
bo symbolizuje tę sumą politykę si­
ły i wojny co Krupp — stwierdza
paryska „Tribun* de Naiwne''. Pl­
amo podkreśla p dnocześnie, że oso­
by, które tworzą nowy rząd amery­
kański związane są ściśle z przemy-
alem Zagłębia Ruhry. W związku z

tym nic trudno zrozumieć dlaczego
posłuszny Amerykanom Adenauer
te wszystkich sił popiera „króla
ęrrmat i śmierci" — kończy „Tri-
tńins de Nations".

Glińska Republika
Ludowa
potępia bezprawną

rezolucj IMi
PEKIN,

T AK donosi Agencja Nowych Chin,
J minister spraw zagranicznych
Chińskiej Republiki Ludowej Czou-
En-lai wystosował do przewodni­
czącego Zgromadzenia Ogólnego NZ
Persona, depeszę, w której Chiński

Rząd Ludowy potępia rezolucję hin­
duską w sprawie Kirei, uchwało.tą
przez mechamczrą większość Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

Min Czou • En - lai stwierdza w

imieniu Centralnego Rządu Ludowe­
go ,że ta haniebna i oszczercza re­
zolucja, uchwalona w n eohecności

jirzedstawicieli Chińskiej Republiki
Ludowej i Koreańskiej Republiki Lu­
dowo • Demokralytzn-', iest Sprzecz­
na z ustalonymi zasalam! i praktyką
prawa międzynarodowego. Opiera
się ona całkowicie na tzw, zasadach
„dobrowolnej repafiiacj'" lub

dopuszczalności przymusowej repa­
triacji", które to zasady, 'ansowane
przez USA, sprowadzają się w isto­
cie rzeczy do przymusowego zatrzy­
mywania w niewoli jeńców wojen­
nych.

Czou • En - lai stwierdza następnie,
że Zgromadzenie Ogólne powinno
unieważnić swą bezprawną rezolucję,
wezwać rząd Stanów Zjednoczonych
do niezwłocznego wznowienia roko­
wań o rozejm na podstawie opraco­
wanego projektu porozumienia, do­
prowadzić do całkowitego rozejmu,
jako pierwszego kroku na drodze u-

regulowania probleihu koreańskiego,
a następnie przekazać rozwiązanie
kwestii repatria-ji jeńców wojenny: h

wspomniane' komisji do pokojowego
uregulowania sprawy Korei. Jeżeli

Zgromadzenie Ogólne poweżmte ta

ką uchwałę, powinno ono zaprosić
do udziału w dyskusji przedstawicieli
Chińskiej Republiki Ludowej i Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej.

Jeżeli Zgromadzenie Ogólne zlek­
ceważy ten apel i w dalszym ciągu
będzie stało na stanowisku bezpraw­
nej rezolucji, która popiera rząd
USA w jego dążeniu do zatrzymania
jeńców wojennych wbrew konwen­
cjom międzynarodowym — zademon

struje ono raz jeszcze, że ONZ staje
się w coraz większym stopniu na­
rzędziem kliki USA w jej przygoto­
waniach do wojny i do rozszerzenia

agresji.

leńczą. Mówca wezwał Kongres Naro
dów, aby poparł żądania narodu tunis

kiego do niepodległości i wolności.

ZABIERAŁO również głos kilku de

legatów krajów Ameryki Łaciń­
skiej — mówili oni o tym, że powolne
amerykańskim imperialistom rządy
prowadzą antynarodową politykę i

prześladują okrutnie bojowników o po
kój i niezależność narodową, wydają
kraj na łup amerykańskich monopoli.

PRZECIWKO HANIEBNYM
UKŁADOM Z BONN I PARY2A

\Ą/ IMIENIU narodu niemieckiego
’ * przemawiała znana pisarka An­

na Segbers. Powiedziała ona, że Niem

cy, położone między Francją a Polską
chcą żyć w przyjaźni z Francuzami,
Polakami i innymi narodami.

Mówiąc o zbrodniczych planach
wskrzeszenia hitlerowskiego Wehr­
machtu Anna Seghers oświadczyła że

planom tym przeciwstawiają się
wszyscy patrioci niemieccy.

W imieniu narodu włoskiego prze
mawiał Giuseppe Nittl, poseł do parła
mentu włoskiego. Przypominając ha­
niebną decyzję rządu włoskiego o zam

knięciu granicy z Austrią w celu unie
możllwienia delegatom narodu włos­
kiego udziału w Kongresie, Nitti o-

świadczył: „Przybyliśmy tu mimo

wszystko i jesteśmy. Kiedyś mówiło
się, że wszystkie drogi prowadzą do

Rzymu — w tych dniach wszystkie dro

gi prowadziły do Wiednia". Nitti pod­
dał druzgocącej krytyce układy wojen
ne zawarte w Bonn i Paryżu.

Przeciwko układom Bonn i Paryża
wystąpił również m in. delegat Fran­
cji płk. Manhes, przewodniczący Mię­
dzynarodowej Federacji Bojowników o

Wolność i Demokrację.
W dyskusji nad referatem Yves Far

ge'a zabierali również glos delegat
Kolumbii — Jorge Zalamea, delegat
Niemiec — pastor Essen z Duisburga,
delegat Rumunii — prezes Akademii
Nauk Rumuńskiej Republiki Ludowej
Traian Savulescu, deleąat Costariki
— Oswaldo Rodrlguez, Jimerez, dele­
gatka Albanii — wiceminister Eleni
Terezi, delegat Hiszpanii, b. premier
Jose Girat,'delega|ka Włoch —przedsta
wicielka Katolickiej Organizacji
„Chrześcijański Ruch w Obronie Poko

ju“ — Alessandra Piaggio, delegat
Argentyny Fronfini i wielu innych, i

Załogi kopalń żup solnych
wykonały przedterminowo

roczny plan produkcji
Załogi kopalni żup solnych zameldowały w dniu otwarcia Wiedeńskie­

go Kongresu Narodów w Obronie Pokoju o wykonaniu rocznego pianu
produkcji, dając w ten sposób swój wielki wkład w dzieło zwycięsko to-

czonej walki o pokój. Pracując nada! z tym samym zapałem i pilnością
wyprodukują górnicy nasi masę towarową o wartości około 5 i pół miliona

Amerykę nodieeat zv

wojennych i Amerykę
szerokich mas ludów
ktere nie chcą wolny

c'?,

pokazu;e otwarta
id Warszau ie

wystawa
ił/ SALACH zabytkowego gmachu
’ * Arsenału w Warszawie otwaftó

15 bm. wielką wystawę problemową
pt „Oto Ameryka". Na umczystość
przybyli przedstawiciele Polskiego
Komitetu Obrońców Pokoju, organi
zacji społecznych oraz świata kultu

ralnego i artystycznego stolicy.
Otwierając wystawę w imieniu

PKOP członek Prezydium, Polskiej
Akademii Nauk, rektor IKKN — Zyg­
munt Modzelewski, powiedział m. 'n.:

„Wystawa nosi nazwę: „Oto Amery­
ka" — I ma nam pokazać Amerykę
taką, jaka ona jest w rzeczywistości.
Musi więc mówić o Ameryce notorycz­
nych podżegaczy wojennych — i tycli
działających jawnie na rzecz wojny, i

tych działających w ukryciu, w za­
cisznych gabinetach koncernów i ban­
ków nowojorskich, ale także o Ame­
ryce szerokich mas ludowych, które
wojny nie chcą. Ta linia podziału na

dwie Ameryki przebiega przez całą
wystawę, jak też przebiega przez wszyst

‘

kie dziedziny amerykańskiej rzeczywi­
stości".

REKTOR Modzelewski podkreśli),
że walka o pokój wymiga izolo­

wania podżegaczy wojennych od spo­
łeczeństwa, wymaga zdarcia z nich
maski obłudy. Wystawa to czyni.

złotych. .

U źródęj sukćesów produkcyjnych
bohaterskich górników leżą nowe, wyż
sze, zespołowe metody pracy, upo­
wszechnianie współzawodnictwa zobo

wiązaniowego, szeroko rozwijający
się ruch racjonalizatorski i nowator­
ski oraz systematycznie prowadzone
szkolenie i doszkalanie fachowe. Ale

przede wszystkim leży chęć spłacenia
długu wdzięczności wobec Rządu Pol
ski Ludowej, który górnikom z Bo­
chni, Inowrocławia, Wieliczki i Wap­
nia zapewnił największe przywileje,
zawarte w

górniczej".
One to

chnieniem
cheńskich,
br., tj. w okresie, kiedy zaszła ko­
nieczność dokonania nieprzewidzia­
nego, a trwającego kilka tygodni
remontu maszyny wyciągowej, pra­
cowali ze zdwojonym zapałem i

pilnością. Górnicy bocheńscy wcho­
dzili w tym okresie po drabinie na

głębokość 400 metrów pod ziemią
i po wytężonej pracy tą drogą o-

puszczali kopalnię, poświęcając na

ucia.żliwą wędrówkę 3—4 godzin
dziennie. Dzięki bohaterskiej posta­
wie górników, nie załamały się w

tym okresie plany. Świadczyły o

tym coraz większe ilości soli, kie­
rowane do podziemnych magazy­
nów, skąd dopiero po ukończeniu
remontu maszyny wyciągowej wy­
wożono je na powierzchnię. W tym
□kresie oraz w następnym walki o

terminowe i przedterminowe wyko­
nanie planów, wysoką wydajnością
pracy w kopalni bocheńskiej wysu­
nęły się na czoło 4-osobowy zespół
Piotra Kokoszki. 2-osobowy zespół
Romana Kurdziela i Jana Dobranow

skiego. a przede wszystkim młodzie­
żowców z brygady pracującej pod
kierownictwem br"ta Bmiowniczerro
P.oiski Ludowej, Władysława Aprya-
sa, osiągający wydajność równą, a

nawet przewyższającą wydajność
doświadczonych, rutynowanych gór
ników.

W kopalni soli w Wapnie wysoką
wydajność w toku walki o przedter­
minowe wykonanie planów Osiągnęli
gó:rnicy z zespołu Antoniego Linetty,
ładowacze ręczni z Aloizym Wiśniew
skim na czele oraz członkowie bry-

postanowieniach „Karty

stały się źródłem i nat-

dla górników salin bo-

którzy w lutym i marcu

gady Franciszka Pyszki. Wśród gór­
ników inowrocławskich czołowe miej­
sce w .wydajności pracy zajmują pala­
cze z Bulmanem na czele oraz zwa-

ryczę, wśród których wyróżnia się
Stefan Kamiński. Spośród załogi żupy
solnej w Bochni, która już w dniu
1 grudnia br. wykonała roczny plan
produkcji systematycznym osiąganiem
najwyższych norm wydajności pracy,
wysunęły się na czoło zespoły Józefa
Borowca, Walentego Wandysa i Jó­
zefa Niedygocia.

Walka o przedterminowe wykonanie
planów możliwa była dzięki zastoso­
waniu cennych pomysłów racjonaliza­
torskich, wśród których na specjalne
wyróżnienie zasługuje skonstruowany
przez inż. Talage w kopalni soli w

Wapnie specjalny transporter, przeka­
zujący niezmielcne bryły soli z iama-
ka wprost do wagonów przez co 12 lu­
dzi zajętych uprzednio przy wożeniu

tych brył wózkami na pomoście dłu­
gim 250 metrów, zo-stało zatrudnio­
nych w pracy kopalmanej. Cennymi
usprawnieniami zwrócili uwagę na sie
bie oraz przyczynili się do podniesie­
nia wydajności pracy górnicy wieliccy
inż. Pieprzyk, Klapa i Cieślik.

Wynikiem systematycznie prowadzo
nego szkolenia i doszkalania fachowe­
go są pomyślnie złożone przez absol­
wentów kursu palaczy panwiowych,
zwaryczy oraz kursu rębaczy przodko­
wych, egzaminy i objęcie przez nich

samodzielnych,.odpowiedzialnych sta-

nowsk. Ogółem w roku 1952 wyszko­
lono około 200 fachowców, (da)

— Ac/i, gdyby można było wyma­
zać ten Wiedeń z mapy, gdyby tak

ciągle o nim nie słyszeć — wzdy-
> chają często w tych dniach tok
i zwani mężowie stanu i mężowie Sta­

nów (oczywiście Zjednoczonych. Ame­
ryki Północnej) pełniący Obowiązki
ministrów i premierów w Europie

, zachodniej. Prasie łatwo kazać
przemilczeć Kongres Wiedeński, mo­
żna także nie dać wiz i poodbierać
paszporty ,ale trudno samego sie­
bie oszukać, że Wiedeń nie ma żad­
nego znaczenia. Przeciwnie, u owych
mężów stanu obserwujemy stan pew
nego przeczulenia. Wygląda to tak:

MĄŻ STANU U SIEBIE l MRU­
CZY DO SIEBIE:

— No, szczęśliwie można odpo­
cząć. Nic tak nie uspokaja jak mu­
zyka radiowa. Posłucham sobie

(włącza aparar).
GŁOS Z APARATU:
— A teraz, drodzy słuchacze,

nadamy wiązankę walców wiedeń­
skich.

MĄŻ STANU:
— Co takiego! Znów ta komuni­

styczna propaganda! Nie mogę
trzymać. Pójd-, do

zjeść,
MĄŻ STANU

RESTAURACJI.

(Orkiestra gra
modrym Dunajem").

MĄŻ STANU (do kelnera)-.
— W tej chwili zakazać tego

Straussa. To komunistyczna propa­
ganda (muzyka cichnie). Co tam

macie dobrego do zjedzenia?
KELNER:
— Do usług męża stanu. Poleca­

my dziś wspaniały sznycel po wie-
deńsku. Jeśli coś lekkiego, to może
by jajeczka po wiedeńsku dla eksce­
lencji męża stanu. A potem może
być kurczę po wiedeńsku w eieście.
A na zakończenie, oczywiście, kawa

po wiedeńsku...

MĄŻ STANUz

— Skandal! Aresztować! Zakuć
w kajdany! Skandal!

NA ULICY — MĄŻ STANU:
— Muszę ochłonąć. Pójdę do mo­

jej miłej przyjaciółeczki. tam się
trochę uspokoję. Taksówka 1

MĄŻ STANU JEDZ1E, SZOFER
NUCI

[ MĄŻ STANU (do szofera):
— Co pan nuci?
SZOFER:
— „Opowieści lasku wiedeńskie­

go".
MĄŻ STANU:
— Stać! Stać! Komuniści

mnie pórwać!
U PRZYJACIÓŁECZKI.
PRZYJACIÓŁKA:
— A mój męzulek

kocha, plawda? A , ja
męzulek stanu podjął
lapóweckę z ambasady

MĄŻ STANU:
— Ciiicho!

PRZYJACIÓŁKA:
— Cicho, cicho. Ja tylko chcia-

lam męzulka stanu poplosić o tlosz-
kę dolarkótu, bo właśnie przyszły
nowe modele z Wiednia...

MĄŻ STANU:
— Skąd? Skąd?
PRZYJACIÓŁKA:
— Z Wiednia kochanecku.

MĄŻ STANU:
— Ha, zdrajćzyni!
Z POWROTEM W DOMU.

restauracji

WCHODZI

wy-
coi

DO

„Nad pięknym,

CZA
B

I

MĄŻ STANU-.
— Jednak najprzyjemniej jest w

domu. To ciepło, ten spokój. Byle
tylko radia nie otwierać Dzieci,
żona. O, właśnie idzie synek. Co
tak powtarzasz z zamkniętymi ocza­
mi, syneczku?

SYNEK:
— Powtarzam sobie na jutro na

lekcję historii niektóre daty: 1683
— Odsiecz Wiednia, 1815 — Kon­
gres Wiedeński...

MĄŻ STANU:
— A więc i do szkół już dotarła

ta propaganda! Nie ma dla mnie
ciszy i spokoju.

U SIEBIE W GABINECIE.

MĄŻ STANU:
— No, tu może trochę sobie. \od-

pocznę. (Zza ściany słychać jakiś
śpiew). Co to znaczy? Żono, żonol

ŻONA MĘŻA STANU;
— Słucham cię, mężu:
MĄŻ STANU:
— Tam za ścianą ktoś śpiewa: I

to już nie o Wiedniu, ale...

ŻONA :

— Masz rację, mój mężu,
dzieci z okolicy się zebrały i śpie­
wają kolędę.

MĄŻ STANU:
— To jest kolęda?! To skandali

Posłuchaj, co one śpiewają!
GŁOS ZZA ŚCIANY:
— Pokój ludziom dobrej woli...

MĄŻ STANU:
— Ja przewidywałem, że tak się

ta wiedeńska propaganda skończy...

J

chcą

mniestaną
słyszałam, że
wcolaj nową
ame...

Zakończenie
’1 Międzynarodowego

Konkursu

Skrzypcowego
imienia

H. Wieniawskiego

Igor Ojstrach (ZSRR)
otrzymał I nagrcdĘ
IV CZORAJ po południu po kiiku-
vv godzinnych obradach zapadła

decyzja jury w sprawie rozdziału na­
gród w 11 Międzynarodowym Kon­
kursie Skrzypcowym im. H. Wieniaw­
skiego.

Wobec bardzo wysokiego poziomu
gry uczestników Konkursu jury przy­
znało łącznie 11 nagród i dwa wy­
różnienia według następującej kolej­
ności:

1) Igor Ojstrach (ZSRR),
2) Julian Sitkowiecki (ZSRR) I

Wanda Wiłkomirska (Polska),
3) Blanche Tarjus (Francja), Ma­

rinę Jaszwili (ZSRR) i Olga Par-
cbomienko (ZSRR),

4) Emil Kamilarow (Bułgaria),
Edward Statkiewicz (Polska). Igor
Iwanow (Polska) 1 Henryk Paluiis

(Polska),
5) Csaba Bokay (Węgry).
Wyróżnienia otrzymali Marta Hidy

(Węgry) i Ładislay Jasek (CSR).

Otiuarcie wystawy

prac gsodatśw
Ostatnio odbyło się w budynku

wydziału geodezyjnego przy ul. Die­
tla 64 zakończenie kursu kreśleń mier

niczych i kartograficznych. Kurs ten

dostarczył nowych fachowców w za­
kresie miernictwa i kartografii.

Zakończenie kursu połączone zosta

lo z rozdaniem świadectw i otwar­
ciem wystawy prac absolwentów.

DOBRA KSIĄŻKA NAJMILSZYM
UPOMINKIEM

Paweł Bażow

SZKATUŁKA Z MALACHITU

Opowiaflama
Str. tó2 zł 15—

*

Lew Kąsali
SZWAMBKANIA

powieść
str. 321

Alekslcj Kożewnlkow
OŻYWCZA WÓDA

powieść
str. 554 zł 18.50

•

Aleksander Kuprin
UTWORY WYBRANE

Złota Seria Literatury Rosyjskiej
T. I str. 297

T. II str. 331
•

Leonid Leonow

BORSUKI

powieść

Zł 9.60

Z1 8.40

zł 12.80

str. 405 zł 15.—

str. 320

274

LATA
str. 403

Anatol Rybaków
KIEROWCY

powieść
zł 10.—

Taras Szewczenko

PAMIĘTNIK
*

Lew Tołstoj
DZIECIŃSTWO.

CHŁOPIĘCE. MŁODOŚĆ.
Zł 10.50

♦
„CZYTELNIK“

K 9321-1

zł 12.50

V fi11S2SSi

* Dnia 15 bm. ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Związku Radzieckie­
go w Chińskiej Republice Ludowej A.
Paniuszkin wręczył listy uw'erzytelnta-
jące przewodniczącemu Centralnego
Rządu Ludowego Chińskiej Republiki
Ludowej Mao Tse-tungowi.
* Sytuacja w Maroku 1 Tunisie jest
bardzo napięta Wiadomości przenika­
jące poprzez cenzurę kolonialną świad­
czą o wzmożeniu ostrych represji W
Maroku w ciągu ostatnich dni władze
francuskie dokonały nowych masowych
aresztowań.

„Zaiks"

ma nawy sfatut
IM A zwyczajnym walnym zgromi-

’ dzeniu członków Stowarzyszenia
Autorów, Kompozytorów I Wydaw­
ców „Zaiks", klóre odbyło się w dniu
15 bm. w Ministerstwie Kultury i

Sztuki, przyjęty został nówy statut

Stowarzyszenia. Przyjęło ono nową
nazwę — Stowarzyszenie Autorów
„Zaiks",

W myśl nowego statutu, w pra­
cach władz Stowarzyszenia uczestni­
czy delegat Ministra Kultury I Sztu­
ki. Rada Stowarzyszenia składa się
z 12 członków „Zaiksu" wybranych w

równej ilości przez Walne Zebranie

spośród członków Zarządów — Zwią­
zku Literałów Polskich, Kompozyto­
rów Polskich, Polskich Artystów Pta­
szków. Polskich Artystów Fotografi­
ków, SPATIF u. SARP u i Stów.

Dziennikarzy Polskich.

Przewodniczącym Zarządu Główne

go Stowarzyszenia został wybrany
ponownie St. R . Dobrowolski.
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Zupa Jabłkowa z kluseczkami.

Kotlety a ziemniaków, sos grzybowy.
Przepis na kotlety. 1 kg ziemniaków

Kołowanych przemieć przez maszynkę
cebulkę zasmażyć z tłuszczem dodać do
ziemniaków wbić jedno jajko osolić
popieprzyć, wszystko dobrze wymie­
rzać Stolnice wysypać mąką i wyło­
żyć masę wyrabiać kotlety posypać
czuką Wrtą 1 SOTażyć na 801-ącym ttusz-

',® 6000 nowjjch słuchaczy Wszechnicy Radiowej
,® 110 wieczorków świetlicowych @ 120 odczytów
j@ Występy 400 zespołów dramatycznych, tanecznych,
chóralnych, recytacyjnych i redakcyjnych gazetek ściennych

oto radosny bilans
tegorocznej pracy świetlicoiuej

ECHO KRAKOWSKIE Sk. I

sala)
godz.

godz.

godz. 19 —

19.15 „Spra-
19.15 ,.3uge-

Wanda — godz. 16 18. 20 - „Nledi-
wiedz".

Warszawa — godz. 16. 18, 20 —

. .Na

granicy" ,

Wolność - godz 16 18. 30 - „O8
wieczorem po wojnie"

Chemik — godz. 19 „Mazowsze".
Dworcowe godz. 16 — 24 — .Polska kro

nika filmowa". ..Droga na studium
przygotowawcze"; „Żeglarze z kamien­
nej doliny". „Zajuczik".

Za dwa tygodnie
Przychodni Stomatologicznej

dla Studentów Szkół Wyższych (ul.
Smoleńsk s) wbiega młody czło­
wiek, przyciskając ręką opuchnięty
policzek. Ząb!!... Po kilkugodzinnej

„chwili"
wania
przyjęty przez
lekarza.

Wprawny rzut
oka na pacjenta
— i już decyzja
gotowa:

— „Proszę
zgłosić się za
dwa tygodnie!
Żegnam!"

o czeki-
zostaje

— „Ależ, doktorze! Mnie ząb w

dalszym ciągu boli! Nie mogę

spać!"
Błyskawiczna .reakcja obolałego

studenta odparowana jest w iden­
tycznym tempie: „Nie ja! Lekarz
dyżurny '!

Lekarz dyżurny rozkłada bezrad­
nie ręce: „Mogę znieczulić, ale efekt
trwać będzie zaledwie pół godzi­
ny..."

Podobno ów bolący ząb zrozumiał,
ie przychodnia stomatologiczna, to
nie miejsce na choroby. Zrozumiał,
jak mało znaczy choroba jednego zę
ba, wobec pewnej poważnej choro­
by, której nazwa — nie, tylko w

medycynie — brzmi; „biurokracja",
(t)

Piszą,., jak widzą
Ulica: Stradom. Który dom? Ten,

którego bramę oznaczono feralną
(wg. przesądnych) trzynastką. Tuż
obok bramy szyld: „Spółdzielnia
pracy GALANTERIA".

Przechodnie
zauważą nie tyl­
ko „galanteryj­
ny" napis, lecę
ciekawość dopro

wadzi ich do te­
go, że zaglądną

w głąb mrocznej
bramy, sądząc po
wyjątkowym bru
dzie i bezładnej
kupie drewnia­
nych pak, że pra

eownicy „Galanterii", to wyjątkowo
niechlujni ludzie.

Tymczasem wcale tak nie. jest.
To podobno bardzo przyjemni i. su­
mienni pracownicy. Tylko koniecz­
nie muszą postarać się o zlikwido­
wanie przykrego sąsiedztwa. Bo pa­
miętajcie: „Jak cię widzą, tak cię
piszą".

i kulturalnej
woj. krakowskiego

GÓRNIK, hutnik i robotnik szukają rozrywki świetlicowej przede wszy­
stkim późną jesienią i zimą. Lato przynosi pewne osłabienie w pracy

świetlic. Każdy pracownik szuka wówczas wypoczynku na wolnym po­
wietrzu.

Tegoroczny sezon kulturalny krakowskich świetlic rozpoczął się ciekawie.

Mamy do zanotowania wiele sukcesów, świadczących o wzmożonej pracy.
> Niewątpliwie przyczynił się do tego
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej. Nie bez. wpływu na te

prace jest także konkurs o tytuł naj­
lepszej świetlicy. Blisko 225 krakow­
skich świetlic fabrycznych zgłosiło
swój udział, rywalizując o lepsze wy­
niki pracy — większą ilość zespołów
świetlicowych i ich żywotność. Kie­
rownictwa świetlic posiadają szlachet­
ne ambicje, które prowadzą do pod­
niesienia poziomu pracy kulturalnej.

Konkurs o tytuł najlepszej świet­
licy powinien być dorocznym kon­
kursem. Będzie to poważny bodziec
do intensywnej pracy kulturalnej,
zapewniający jednocześnie wysoką
frekwencję uczestników zajęć świe­
tlicowych.
Jeszcze czas na pełną ocenę sezonu.

Dzisiaj możemy jedynie pokusić się o

uczynienie drobnych" spostrzeżeń. Bez

wątpienia dobrze pracuje świetlica

Fabryki Celulozy w Niedomicach. Nie
wiele można zarzucić Domowi Kultu­
ry „Włókniarza" w Andrychowie, acz­
kolwiek daje się zauważyć pewne osła
bienie pracy kulturalnej w zestawie­
niu z poprzednimi latami. Może przy
czynę tego stanu stanowi fakt, że Dom

Kultury znajduje się obecnie tylko na

prawach świetlicy. Długo można by
wymieniać listę świetlic fabrycznych,
intensywnie pracujących. Na działal­
ność ich składa się praca 400 zespo­
łów dramatycznych, tanecznych, chó­
ralnych, recytacyjnych i redakcyjnych
gazetek ściennych.

Inicjatywa zespołów przybiera
różne formy. Czy wiecie, że w ostat­
nim miesiącu świetlice fabryczne
urządziły 110 wieczorków świetlico­
wych? Jeżeli chodzi o akcję odczyto­
wą, to kierownictwo świetlic korzy­
sta z usług Towarzystwa Wiedzy
Powszechnej. Ale też nie może czę­
ściej urządzać odczytów w zakła­
dach przemysłowych, niż raz lub
dwa razy w miesiącu. A potrzeby
często są większe. Na przykład za­
chodzi konieczność poinformowania
robotników o ważnym wydarzeniu
politycznym. Trzeba robotnika zo­
rientować o znaczeniu i skutkach

danego wydarzenia, omówić zwią­
zane z tym problemy. Kto to robi?

Oczywiście kierownik świetlicy w

porozumieniu z organizacją partyj­
ną, związkową i kierownictwem za­
kładu. Takich i innych odczytów
urządzono ostatnio 120.

Nowy rok szkolny Wszechnicy Ra­
diowej zmobilizował szerokie rzesze

słuchaczy.

Od 6 do 31 grudnia
na skutek

reorganizacji
kwaterunek
nie będzie przyjmował
podań o lokale

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Krakowie — wydział go­
spodarki komunalnej i mieszkanio­
wej zawiadamia ,że na skutek reor­
ganizacji oddział kwaterunkowy
wstrzymuje przyjmowanie wniosków
o przydział lokali mieszkalnych i u-

żytkowych w terminie od dnia 16 gru
dnia 1952 r. do 31 grudnia 1952 r.

W podanym okresie przyjmowane
będą tylko odwołania, podania o

eksmisje oraz osoby wezwane przez
urząd.
*

*
*

PODNIESIENIE POZIOMU
WISŁY
ZAŁOŻENIE PARKÓW
STWORZENIE Z DĘBNIK
WSPANIAŁEJ DZIELNICY
MIESZKANIOWEJ

przewidują plany
przebudomy
otoczenia Wawslu

Cena udekła

— .Nareszcie jest — westchnął z

ulgą fotograf - amator, który w

spółdzielczym Domu Towarowym
znalazł wreszcie poszukiwany pa­
pier fotograficzny — brom 9x12,

twardy, cienki i

Na zebraniu dyskusyjnym, zorgani
zowanym przez obywatelski komitet

przebudowy architektonicznego i ur­
banistycznego otoczenia Wawelu o-

mówiono zarówno wyniki dotychcza­
sowych prac komitetu jak i przedy­
skutowano problemy dotyczące upo­
rządkowania i przebudowy.

Zakończenie konkursu rozpisanego
na ten temat nastąpi w połowie przy
szłego roku. Do następnych z kolei

planów komitetu należy zorganizo­
wanie wystawy przedstawionych pro­
jektów.

W planach, dotyczących uporządko
wania tego rejonu miasta, projektuje
się w ciągu lat podniesienie pozio­
mu Wisły, założenie parków, bulwa­
rów, boisk sportowych, budowę szkół,
domów turystycznych, teatrów, >al

koncertowych i stworzenie z Dębnik
wspaniałej dzielnicy mieszkaniowej.

W toku dyskusji zebrani wysuwali
życzenia dotyczące tego problemu.
Zabrała również głos mieszkanka te­
renów podwawelskich.

NMASKA Zażaleń'

błyszczący.
Nic z tego jed

nak nie wyszło.
Sprzedawca bo­
wiem nie chcial

wydać towaru,
ponieważ nie wie

dział ile

je.
kosztu-

__

Cena gdzieś ućiekła —■
t najspokojniejszą miną i rz~.z'..
klientowi przyjść następnego anta
— to może się znajdzie .

Mamy nadzieję, że kierownictwo
Domu Towarowego pomoże niefor­
tunnemu sprzedawcy ją złapać.

radził

Dziś
wieczór autorski

Rumaka
B. andstaettera

Dnia 17 bm. o godz. 19 w sali od­
czytowej Wojew. Domu Kultury Zw.

Zawodowych odbędzie się wieczór au­
torski Romana Brandstaettera.

W programie między innymi odczy­
tanie 1 aktu dramatu „Znaki czasu .

Gdzie kupimy
i ile będziemy

płacić za choinki
Powszechna Spółdzielnia Spożyw­

ców uruchomiła już w Krakowie 8 pun
któw sprzedaży choinek. Mieszczą się
one w: Rynku Głównym, na rynku w

Dębnikach u wylotu ul. Madałińskie-

go, koło 3-go Mostu przy ul. Na Zjeź-
dzie w ogrodzie Centrali Elektrotech­
nicznej, na podwórcu przy ul. Karinę
lickiej 19 — 21, przy ul. Daszyńskiego
obok Hali Targowej, przy ul. Warszaw

skiej 19 oraz przy ul. Szewskiej róg
Plant i na Kleparzu.

Wyliczone punkty zostały urucho­
mione przez Powszechną Spółdzielnię
Spożywców. Ponad to Miejski Handel

Detaliczny również uruchomił w Kra­
kowie szereg punktów sprzedaży drze
wek.

Ceny choinek są różne, zależnie od
wielkości danego drzewka. I tak za

drzewko do 1 m. cena wynosci 5 zł, od
1do2m. — 8zł,od2do3,5m—12’
zł. Duże drzewa od 5 do 10 m kosztu­
ją 37.50 zł.

Należy zwrócić uwagę na fakt, iż

przy sprzedaży chomek wydawane są
rachunki, które jednocześnie służą
jako dowód kupna dla organów kon

trolnych, które rozpoczęły swoją
działalność mającą na celu tępienie
„kłusownictwa" w naszym drzewo­
stanie. (b.c .)

Blisko 6.000 robotników I praco­
wników umysłowych zapisało się na

kursy Wszechnicy Radiowej. Więk­
szość słuchaczy korzysta z kursu

wstępnego, ale nie brak i takich,
którzy kontynuują naukę na kursach

pierwszego i drugiego stopnia.
Krótko mów-ąc tegoroczny sezon

pracy kulturalnej przyniósł już boga­
te osiągnięcia. A przecież wzmożona

praca świetlic potrwa co najmniej do

potowy czy końca marca. Niejedna ze

świetlic fabrycznych przyciągając ro­
botników atrakcyjnym programem za­
jęć w sezonie, zapewni sobie frek­
wencję w miesiącach ietnich. (ka)

Teatr im. Słowackiego godz. 19—„Cięż­
kie czasy".

Stary Teatr (duża
„Kruki", (mała sala)
wa rodzinna".

Teatr Rapsodyczny
nlusz Oniegin".

Teatr Młodego Widza godz. 12 — „Po­
wrót posła".

Teatr Groteska godz. 13 i 15 — „Zło­
cisty. baranek" , godz. 19 — „Igraszki z

diabłem".
Teatr Satyryków (ul. ®?zegórzecka Tl)

godz 19.15 —

. .Obecność obowiązkowa".

tln-ft
Apollo — godz. 16. 18, 20—„Wołga. Woł

ga". godz. 19 — .Powrót do domu".
Młoda Gwardia — godz. 15.30

19.30 — .Zapora".
Sztuka - godz 16. 18, 20 — „Piotr

(ser 1) godz. 11 — „Pierwszy start".
Uciecha — godz. 16. 18 20 — „Cywil na

stadionie".

17,30.

I"

W zuijjcięskiej walce z gruźlicą

śmiertelność wśród gruźlików
zmniejszała się 5-krotnie

PIERWSZYCH 10 dni grudnia w Krakowie i województwie krakowskim r

jak i w całej Polsce minęło pod znakiem krzyża o dwóch równoległych
ramionach; który jest synonimem walki z gruźlicą. Walka ta trwa cały rok,
trwa już bez przerwy lat 8, to jest od momentu uzyskania niepodległości —

gdyż smutną dla nas spuścizną z lat okupacji hitlerowskiej była i jest jedna
z najgroźniejszych społecznych chorób — gruźlica.

Krakowski oddział wojewódzki PCK,-
oddziały powiatowe i koła PCK, przy­
chodnie przeciwgruźlicze, organizacje
społeczne i inne instytucje wraz z Wy
działem Zdrowia w „Dniach Przeciw­
gruźliczych" mobilizują wszystkie swo

je siły, ażeby poprzez szeroką propa­
gandę zapoznać młodzież i dorosłych
województwa krakowskiego jaką cho­
robą jest gruźlica i jakie stanowi ona

niebezpieczeństwo dla jednostki, ro­
dziny i dla całego społeczeństwa.
OSIĄGNIĘCIA SŁUŻBY ZDROWIA

DZIĘKI wspólnym wysiłkom orga­
nów Służby Zdrowia dziś możemy

się jMiehwalić znacznymi osiągnięcia­
mi na tym odcinku — dowodem cze­
go jest zmniejszenie się śmiertelności
na gruźlicę 5-krotme w stosunku do
lat okupacji i pranie 2-krotnie w sto­
sunku do roku 193Ś. Walka z tą jedną
z najgroźniejszych chorób prowadzona
jest przede wszystkim przy pomocy
masowych badań, akcji profilaktycz­
nych obejmujących szczepienia dzieci
i leczenie prewentoryjne oraz lecznic­
two otwarte i zamknięte.

Szczególny nacisk położony zosta

je na zapobieganie tej chorobie u

dzieci. Żłobki, przedszkola i szkoły
— gdzie dzieci znajdują się pod sta­
łą opieką lekarską w idealnych wa­
runkach higienicznych i zdrowot­
nych, przy odpowiednim ich odży­
wianiu — to jeden ze skutecznych
środków walki z gruźlicą.

BEZWZGLĘDNIE jednak najbar­
dziej pomocną w tej akcji jest

szczepionka BCG, której zaszczepienie
uodparnia na przyszłość organizm

dziecka i w wypadku zetknięcia się z

gruźlicą — choroba ma przebieg ła­
godny i jest zupełnie uleczalna. Nie­
stety nie wszyscy zdają sobie sprawę,
jak zbawienne jest działanie tej
szczepionki. Z oporem ze strony nie­
których rodziców broniących się przed
zaszczepieniem swoich dzieci — wal­
czy PCK w akcji oświaty sanitarnej
i propagandy zdrowia.

Otwarte od godtloy 9 do IB. w □(©*
irieie i Swifta od P do 18.

Muzeum Archeologiem* prry PAN

al. św. Jana 23 — zbiory archeologio
ta.

Wystawa w Domu Szołayswich (Płac

Muzeum Narodowe, oddział przy oL.
Snwleftsk. wystaw* Kilimów I porcefa*
«v

Muzeum Historyczne ul Sw Jana 12.
Pałac Sztuki: Wystawa malarstwa.
Dom Plastyków: wystawa okoliczno­

ściowa.

1NNE ŚRODKI WALKI

PONADTO członkowie drużyn sani

tarnych PCK — pomagają leka­
rzom w wykrywaniu chorych na gru­
źlicę i dopilnowują przestrzegania pod
stawowych zasad higieny w życiu oso­
bistym i zbiorowym.

Gazetki ścienne w szkołach i zakia
dach płacy, o tematyce przeciwgruźli­
czej. broszurki i ulotki, odczyty i poga­
danki, audycje radiowe i wyświetlane
filmy — oto broń jaką walczy
Zdrowia z gruźlicą, (maj)

Służba

CC

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro­
wia Woj R N w Krakowie ul Siemi*
radzkiego 1 telefony: 22-22 1 211 -12
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach o-

raz w przypadkach położniczych Am­
bulatorium Pogotowia czynne jest całą
dobę Informacje o wypadkach tel. nr

291-91.
DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Rynek Główny 13. Stra
dom 3. pl . Zgodv 18. Łobzowska 20. Reto­
ryka 1, Wyspiańskiego 4 (Bronowice).

W czwartek dnia 18 grudnia 1952 r. o

godz. 19.00 w sali wykładowej insi.
Geogr. U. J . w Krakowie ul. Grodzka 64
!parter) odbędzie się odczyt Mateusza T.
Milewskiego pt. „Geografia globu".

Plastycy — w plą.ek dnia 19 bm. o go­
dzinie 17.30 odbędzie się zebranie infor­
macyjne. Obecność wszystkięh członków
obowiązkowa.

Trudności pracy w szkołach

lematem dyskusji
na Konferencji Prez. MRN

Na ostatnim posiedzeniu komisji oświaty Miejskiej Rady Narodowej
kierownicy podstawowych szkól dla pracujących złożyli sprawozdanie z

dotychczasowej działalności. Poinformowali oni komisje o osiągnięciach
jak i też o pewnych trudnościach, jakie napotykają w swej pracy, z któ­
rych jedną z najważniejszych jest utrudnianie przez niektórych kierow­
ników zakładów pracy, uczęszczania uczniom do szkół.

Sprawą tą zajmie się prezydium
Miejskiej Rady Narodowej i będzie
interweniować u kierowników zakła­
dów pracy, którzy wbrew obowiązu­
jącym przepisom nie doceniają akcji
dokształcania personelu.

Drugą bolączką, która poruszona
została na komisji jest wyłączanie
prądu przez elektrownię w czasie
prowadzenia lekcji w szkołach.

Kierownik szkoły nr. 2 przy ul.

Szujskiego poinformował komisję, ze

w tamtejszej szkole trzy razy w ciągu
tygodnia w czasie trwania lekcji wy
łączane jest światło elektryczne, co

w znacznym stopniu utrudnia piace
w szkole. Wśród istniejących bolą­
czek poruszono też sprawę Pon}ocy
naukowej. We wszystkich szko ach

podstawowych dla pracujących odczu
wa się dotkliwy brak niektórych pod
ręczników szkolnych.

W czasie obrad poddano analizie
działalność podkomisji do walki z

wtórnym analfabetyzmem. rzP
wadzona akcja w tej dziedzinie •

dała dodatnie wyniki. W 33 ku;^Lh
dla byłych analfabetów, brało udział

308 osób. . .

W chwili obecnej w Krakowie od­
bywa się jeszcze 15 P°.do£nyL eSpo|y I
sów. Zorganizowano tez ,

'

., Jj
poprawnego czytania a mdyw i

doszlwlono 318 osób.

Wydawania
bonom

tfla emerytów
Wydawanie bonów mięsno ■ tłusz-

czowych dla emerytów państwowych
na miesiąc styczeń 1953 r. odbywać

bm

wy-
24,
od

się będzie w czasie od 17 do 27
codziennie od godz. 9 do 14 z

jątkiem dni świątecznych tj. 21,
25 i 26. W piątek dnia 19 bm.

godz. 9 do 17.
Bony nie pobrane w terminie .

wyższym zostaną zwrócone do wydz.
handlu MRN

Sztuka

Jah Kurka

„Węzeł
Na Warsztacie

Dramaturgicznym
Z żywym zainteresowaniem licz­

nie zebrana publiczność wysłuchała
sztuki Jalu Ku^ka pt. „Węzeł Gor-
mo“ zaprezentowanej w Starym
Teatrze na pokazie Warsztatu Dra

maturgicznego Związku Literatów
Polskich. Świetny poeta nawiązał
w niej do wielkiej wyprawy alpi­
nistów radzieckich, któro zakończy
la się pokonaniem, niezdobytego do

tychczas szczytu — Pik Stalina.

Przepaściste łańcuchy Gormb wzno­
szą się na pograniczu ZSRR i Af­
ganistanu. Wspinacze musieli po­
konać nie tylko odległe przestrze­
nie, lecz także przywyknąć do nie­
zwykłych wysokości...

Kurek podjął ambitny zamiar od

zwierciedlenia autentycznych wyda
rżeń, któro okryły chwalą alpinizm
radziecki, ukazując nieugięty wysi­
łek tych ludzi. Nie obyło się przy

tym bez ofiar. Ale w. końcu przyszło
zwycięstwo.

Jak pokazać na scenie tego -o -

dzaju zcydarzer.ia? Nie darpio au­
tor jest sam taternikiem i piewcą
natury górskiej! Pozwoliło mu to

na zrealizowanie śmiałego pomysłu:
odtworzenia przebiegu pamiętnej
wyprawy.

W pokazie wzięli udział artyści miedniczych w Krakowie — nagro-
teatrów dramatycznych: H. Bąk,

’ d zony I nagrodę na centralnych eli.mi

M. Cebulski, J. Dwornicki, S. Job-i nacjach w Warszawie — organizuje
czyński, A. Klimczak, A. Kruczyń- i dziś tj. 17 bm o godz. 19 i w sobotę
ski, E. Luberadzki, C. Łodyński,
S. Rydel, W. Sa&cki, M. Stojkow-
ski i J. Zaczyk. Dwie role kobiece

odtworzyły J. Ordężanka i M. Klej
dysz. Reżysersko opracował sztukę
Zbigniew Krawczykowski.

O tym, że sztuka Kurka znalazła

oddźwięk u zcbra-nych, świadczyły
także wypowiedzi dyskutantów. Zgo
dnie podkreślili oni wartości literac

kie utworu, (jar)

Im®]
ŚRODA

5.M Początek audycj*. 5 .05 Wiadomość!
poranne. 5.10 Koncert poranny. 6.G9 Stan
pogody i wiadomości poranne. 6.03 Pro­
gram dnia. 6 .10 Audycja dla wsi. G.20 Mu’
zyka. 6 .45 Audycja dla wychowawczyń
przedszkoli — pogadanka metodyczna.
6.50 Gimnastyka 7.00 Dziennik po.&hńy.

'

7.20 Muzyka. 7 .59 ■Kalendarz raćhówy.'
7.55 Wiadomość, poranne. 11 .45 „Głos ma

ją kob ety". 12 .04 Dziennik południowy
i przegląd prasy stołecznej. 12.15 „Na
swojską nutę" — gra zespół J. Stecia.
12.35 Audycja dla wsi, 13.00 „W.sś tań­
czy i śpiewa". 13.15 Koncert muzyki pol­
skiej. 13.55 Program dnia i komunikaty.
14.05 Informacje. 14 .10 Dla klasy 3 i 4 —

audycja słowno - muzyczna pt. ,.W-elko
polska w pieśni i tańcu". 14.30 Muzyka
operetkowa. 15.09 Komunikat o stanie
wód. 15.10 ,.Z życia realisty" — opowia
danie E. Orzeszkowej. 15.30 Dla dzieci
„Sprawy ważne i ciekawe". 16.00 Wszech
nica radiowa — kurs I. 16.20 Dziennik
krakowski. 16.30 Muzyka francuska. 15.45
Radiowęzły przed mikrofonem — audy­
cja w opracowaniu D. Władyczańskiej
i Cz. Krzemienia. 17.00 Wiadomości po­
południowe. 17.15 Spełniamy życzenia
miłośników muzyki. 17.40 ..Spotkam©
przy mikrofonie" — wykonawcy: W.

Frogni, Wł. Kotarba i A. Szybowski —

śpiew. St. Arzewsk-i — akompaniament,
kwartet dziecięcy Domu Kultury. Kon­
feransjer W. Bednarczyk, opracowania
audycji St. Chruślickiego. 18.20 „Cieni©
i blaski" — felieton I. Wierzbanowskiej.
18.30 Pogadanka sportowa. 13.40 „Marien
sztacka piosenka". 18.45 Czeskie i wę­
gierskie utwory fortepianowe. 19.00 Kro­
nika kulturalna. 19.30 Muzyka i aktual­
ności. 20.00 „Dziewiąta fala" — ode. 5 po
wieści I. Erenburga. 22.20 Koncert kra­
kowskiej orkiestry i chóru P. R. pod
dyr. St. Gajdeczki. 20.58 Stan pogody.
21.00 Dziennik wieczorny. 21 .30 Wiadomo­
ści sportowe. 21.34 Muzyka taneczna.
22.00 Sprawozdanie z Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju. 22 .30 Utwory Ludwi­
ka van Beethóvena. 23.00 Drobne utwory
wielkich kompozytorów. 23.50 Ostatnie
wiadomości.

Oziś i w sabat'
uj »Domu
Żo!nierza« irystąpi
robotirczy zespół
piwi i tańca

Robotniczy zespół pieśni i tańca

■spółdzielni przemysłowych i rze-

po-
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20 bm. o godz. 17 w sali Teatru Do­
mu Żołnierza — występ artystyczny.
Zespół wystąpi z tańcami polskimi
i narodów radzickich, chórem i or­
kiestrą oraz rewelacyjnym widowi­
skiem słowno - muzycznym pt. „W

spółdzielczej świetlicy" Tekst wido­
wiska opracował Witold ?echentec.

Muzyka St. Oajdeczki. Kierownictwo

artystyczne, reżyseria i opracowanie
choreograficzne — M. Wieczystego.



Puskas -najlepszy piłkarz Węgier
delegatem na Kongres tu Obronie Pokoju

Świetny sportowiec
i uświadomiony obywatel
JEDEN z najlepszych obecnie piłkarzy na świecie, środkowy napastnik węgier

ski Ferenc Puskas jest jednym z delegatów Węgierskiej R. L. na Kongres Na
rodów w Obronie Pokoju w Wiedniu. Znakomity reprezentant węgierski, czło­
nek budapeszteńskiego Honwedu i kapitan drużyny, która w Helsinkach zdoby
ła złoty medal olimpijski — wywołuje podziw nie tylko swą finezyjną techni

ką gry, ale również niezwykle przemyślaną i mądrą taktyką. Cała prasa zagra
niczna zgodnie stawia go w rzędzie najlepszych piłkarzy, jakich zna historia

Trzecie ZLuycięstLUo
Śliwy
nad Makarczykiem

Poniedziałkowa runda spotkań sza

chowych o mistrzostwo Polski Ma­
karczyk — Śliwa i Litwińska — Ho-

łujówna dostarczyła publiczności wie

le emocji i przyniosła pierwszą wiel­
ką sensację.

Jest nią błyskawicznie odniesione,
w najlepszym ofensywnym stylu
zwycięstwo Śliwy nad Makarczy­
kiem w 22 posunięciu.

Spotkanie Litwińska — Hołujówna
przerwano przy dużej przewadze
pierwszej, (z. n.)

Porażka
krakotuskich

akademików
Rozegrane ostatnio w Krakowie mię

dzyuczeiniane zawody tenisa stołowe­
go pomiędzy reprezentacjami AZS Lu
b’:na » Krakowa zakończyły się zwy­
cięstwem gości w stosunku 6:4.

Punkty dla zwycięzców uzyskali:
Hernal, Szewczyk i Ćwikliński po 2.
Dla AZS Kraków: Klęczał 2, Kaczmar

czyk 1 oraz para Klęczał, Kaczmar­
czyk. *

W spotkaniu o mistrzostwo krakow­
skiej klasy wojewódzkiej w tenisie

stołowym AZS Kr. pokonał Włóknia­
rza Tatry 6:4, zdobywając punkty
przez: Klęczała, Kaczmarczyka i To-

warnickiego po 2. Dla Włókniarza

punkty uzyskali: Bożek 3 oraz debel i
Bożek, Rybicki. I

sportu.
Dziennik belgijski „Le Drapeau Rou-

ge“ zamieścił obszerny artykuł, poświę
eony Puskasow’ który w skrócie zamie
szczamy poniżej.
HUMOR PRZEDE WSZYSTKIM

...Gdy na ostatnim meczu piłkarskim
Węgry — Austria, rozegranym w Buda­
peszcie i wygranym przez gospodarzy
4:3. dzięki wspaniałemu strzałowi Puska
sa. zbliżył s'ę do niego radioreporter z

zapytaniem na temat bramki zdobytej
w ostatniej minucie emocjonującej gry
— Puskas otoczony kolegami odpowie­
dział:

— No cóż. piłka znalazła się przed no

gą... Strzeliłem — a ponieważ bramka
była akurat przed piłką — ta ostatnia do
niej trafiła. To przecież bardzo proste!

Cała drużyna wybuchnęła śmiechem
wraz z dziennikarzem

Nie było to takie proste. Nie darmo
Puskasowi nadano przydomek ..wielkie­
go kapitana strategii", „duszy i motoru

drużyny".
W 1930 r na jedno z boisk piłkarskich

Budapesztu przybył znany piłkarz z klu
bu Kispesti. pchający przed sobą wózek
z dzieckiem Szczęśliwy ojciec pragnął
pokazać kolegom swego syna. Piłkarzem
tym był Ferenc Puskas. Dzieciak był do
skonale zbudowany, o blond włosach i
niebieskich oczach.

— Jak ma na imię? — pytali koledzy
Puskasa.

— Ferenc. Tak samo jak ja.
— I również, jak ty. będzie piłkarzem?
— Bez wątpienia.
Dziesięć lat później Ferenc Puskas —

junior był już kapitanem najmłodszej,
dziecięcej drużyny piłkarskiej w klubie

Rodzina Puskasów zamieszkiwała w

biednej, robotniczej dzielnicy Budapesz
tu. w Kispesti. Granie w piłkę boso było
największym szczęściem młodych chłop
ców a między nimi i Ferenca. Już jed­
nak w 16 roku życia Puskas zaczął grać
w I drużynie Kispesti, biorąc udział w

mistrzowskich rozgrywkach ligowych.

PIERWSZY RAZ W REPREZENTACJI

W 1945 r. Puskas po raz pierwszy wło
żył koszulkę reprezentacyjną w meczu

przeciwko Austrii. Węgry wygrały
wówczas 5:2 i Ferenc strzelił swą pierw
szą bramkę w spotkaniu międzypań­
stwowym. Od tej pory do chwili obec
nej Puskas 45 razy reprezentował Wę­
gry, co jest rekordem nienotowanym
nie tylko w historii piłki nożnej Wę­
gier, ale i światowej.
Puskas grał z początku na pozycji le­

wego łącznika, demonstrując wspaniały
strzał z lewej nogi, dribling i całe bogać
two techniki.

Gra Puskasa jest niezwykle urozmai­
cona. Trener piłkarski Honvedu i wę­
gierskiej drużyny olimpijskiej Kalmar

analizuje w ciekawy sposób warianty
gry Puskasa w Helsinkach. Znakomity
napastnik- węgierski w zależności od cha
rakteru drużyny przeciwnej, stosował
odmienną taktykę. Inaczej grał przeciw
ko drużynie typowo ofensywnej, jak np.
Włochy, inaczej przeciwko drużynie o

mocnej defensywie, jak np. Szwecja i

inaczej przeciwko szybkiej i dobrej tech
nicznie drużynie, jak np. Jugosławia.
WSPANIAŁY TECHNIK

Technika gry Puskasa jest naprawdę
wspaniała. Jego przerzucanie piłki z

prawej nogi na lewą i strzał z powietrz-a
budzi podziw widowni.

Dziennikarz francuski z ,,L‘Equipe"
Gabriel Hanot, który obserwował grę
Puskasa w meczu Węgry — Szwajcaria
w Bernie, pisze:

„Puskas posiada wspaniały dribling.
Piłka jest jakby do niego przywiąza­
na i n>e znajduje się nigdy dalej niż 50
cm od jego nogi. Łatwość, z jaką mija
przeciwników i prowadzi piłkę, jest
zdumiewająca".
Ferenc Puskas jest jednym z najpopu

larniejszych sportowców Węgierskiej R.
L. Jest on nie tylko świetnym sportow
cem, alegrównież pełnowartościowym i

uświadomionym obywatelem. Ten repre

zentant pitkarstwa węgierskiego jest o-

becnie jednym z delegatów węgierskie­
go ludu na Kongresie Narodów w Obro
nie Pokoju.

Z.Dali

Pingpongiści
Włókniarza

zwyciężają
w 3 meczach

Pingpongiści krakowskiego Włók­
niarza rozegrali ostatnio trzy spotka­
nia o mistrzostwo klasy wojewódz­
kiej, odnosząc we wszystkich meczach

zwycięstwa.
W pierwszym spotkaniu pokonał1'

oni SKS Energia 10:0 zdobywając
punkty przez Grotyńskiego, Pawłowi­
cza i Grochota po 3 oraz parę Grotyń
ski, Pawłowicz.

l) Wyparowniki — część instalacji chłodzących.

W drugim meczu Włókniarz zwycię
żył Spójnię PSS 6:4. Punkty dla zwy
cięzców zdobyli: Grocho.t i Pawłowicz

po 2, Grotyński oraz para Grotyński,
Pawłowicz. Dla pokonanych: Balca­
rek i Bębenek po 2.

Wreszcie w trzecim spotkaniu z

ZBM Budowlani Włókniarza zdobyli
punkty bez gry, wygrywając w. o.

10:0 z powodu nie stawienia się Bu­
dowlanych.

AZS Gliwice
wygrywa
turniej siatkówki
tu KrakoLuie

W niedzielę rozegrano w Krakowie

turniej piłki siatkowej z udziałem dru­
żyn: AZS Gliwice, OWKS Kraków,
Spójnia Kraków, WSWF KrakówfKo­
lejarz Kraków i AZS AGH.

Pierwsze miejsce zajęła drużyna a-

kademików z Gliwic, pokonując w fi­
nałowym spotkaniu • drużynę WSWF
Kraków. Spotkanie to stało na wyso­
kim poziomie i było bardzo zacięte.
Decydujący set wygrali gliwiczanie w

stosunku 16:14.
Na dalszych miejscach uplasowały

się drużyny: WSWF, Spójnia, OWKS,
Kolejarz i AZS AGH (wszystkie z Kra

kowa).

MECZ TENISA STÓŁ.
W towarzyskim spotkaniu tenisa

stołowego, Spójnia Płaszów pokonała
Spójnię Bieżanów 10:0.

Punkty dla zwycięzców zdobyli:
Duda i Sciborowski po 3, Wcisło 2,
Włodarczyk 1 oraz para Duda, Wci­
sło 1.

SZACHY

Studenci Uniwersytetu Jagielloń­
skiego rozegrali ostatnio spotkanie
szachowe z wiejskimi sportowcami z

LZS Modelnica.

Spotkanie, które wzbudziło w Mo-

delnicy duże zainteresowanie wygrali
krakowscy studenci 3:2.

Narciarze węgierscy
lu Zakopanem

Do Zakopanego przybyła drużyna nar

darzy węgierskich. Na jej czele stoi El-
nar Garlathy Nadto przybyło 5 skocz­
ków 12 biegaczy (w tym 4 kobiety i 3
specjalistów kombinacji norweskiej) o-

raz 7 zjazdowców (w tym 3 kobiety). Po
nadto przybyli rów­
nież trenerzy Koe-
vaari Kardy Dara-
bos Saandar i Emanu
el Antal.

Zawodnicy węg’er-
scy wezmą udział —

wraz z narciarzam’
Polski 1 NRD w od­
bywającym się obec­
nie w Zakopanem
międzynarodowym
obozie przygotowaw­

czym przed Akademickimi Mistrzostwa
mi Świata.

•

W czasie ferii świątecznych do Wisły
Jedzie 40 juniorów narciarzy Ogniwa w

wieku od 11 lat. którzy przejdą tam
kurs narciarski pod kierunkiem najlep­
szych instruktorów zrzeszenia. Od 15

stycznia wyczynowcy Ogniwa zgrupowa
ni zostaną na obozach w Bukowinie (bie
gacze) I w Zakopanem (zjazdowcy). Bę
dą to ostateczne przygotowania przed
mistrzostwami Warszawy, które odbędą
się w końcu stycznia.

Musimy tu dodać, że wszyscy narcia­
rze, a więc 1 juniorzy Ogniwa zostaną
ubezpieczeni. Za tym przykładem po­
winny iść i inne sekcje. (S)

PTTK organizuje
Mtsowe kursy
szkoleniowe

Sekcja narciarska PTTK przy od­
dziale grodzkim w Krakowie rozpo­
czyna w najbliższym czasie cykl tre­
ningów dla narciarzy na sali. Ćwi­
czenia odbywać się będą w każdy
wtorek i piątek, począwszy od 19 bm.
w sali szkoły podstawoiwej przy ul.

Limanowskiego 60 w godz. wieczor­
nych.

Zgłoszenia uczestników przyjmowa­
ne są do czwartku 18 bm. w lokalu
PTTK przy ul. Marka 22.

W miesiącach: styczniu i lutym od­
dział krakowski PTTK organizuje kur

sy szkoleniowe jazdy na nartach.
Szkolenie odbywać się będzie w lasku
Wolskim pod kierownictwem instruk­
torów PTTK.

Informacji udziela oraz przyjmuje
wstępne zgłoszenia sekcja narciarska
PTTK — Kraków, ul. Marka 22.

Prowadzonymi przez PTTK kursa­
mi narciarskimi winny zająć się orga­
nizacje, instytucje oraz zakłady pracy
i nadsyłać już teraz zbiorowe zgło­
szenia — co ułatwi organizatorom
sprawne przeprowadzenie kursów.

Wyniki drużynowych
mistrzostw Krakowa
ru szachach

Drużynowe rozgrywki szachowe o

mistrzostwo Krakowa zostały zakoń­
czone następ, wynikami:

W grupie I pierwsze miejsce zdobył
Kolejarz DOKP II, uzyskując 34,5
punkta. Następne miejsca zajęły: Spój
nia MHD 30,5 pkt, Unia Kartonaże

,20,5 pkt, Budowlani 14,5 pkt, SKS

Energia 13 pkt i Ogniwo KPER 7 pkt.
W II grupie pierwsze miejsce zajął

AZS z 34 punktami. Na dalszych miej
scach uplasowały się: Włókniarz 32,5
pkt, Ogniwo MPK 2 31,5 pkt, Spójnia
CZPMS, Stal, Kolejarz, Poczta 1 Li­
nia PSK.

Z powodu nierozegrania połowy
meczów skreślono z tabeli Kolejarza
Prokocim i Kolejarza Bieżanów.

Do woj. finału wchodzą mistrzo­
wie grup: Kolejarz DOKP II i AZS,
które rozegrają jeszcze 2 mecze fi­
nałowe o tytuł mistrza drużynowego
Krakowa.
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Ludowe Zespoły Sportowe
luojeiuództwa krakowskiego

przygotowuję się do sezonu
Tegoroczny sezon zimowy będzie

na wsi polskiej wyglądał nieco od­
miennie od poprzednich. Rada Głów
na Zrzeszenia Sportowego LZS za

pośrednictwem Rad Okręgowych
rozprowadziła w terenie sporo sprzę
tu narciarskiego.

W województwie krakowskim po
nad 1600 par nart turystycznych
zostało rozprowadzonych przez Ra­
dę Okręgową ZS LZS w Krako­
wie z tym, że powiat nowotarski
otrzymał 260 par, Żywiec 200, No­
wy Sącz 120 Pozostała część nart

zostanie rozprowadzona po otrzy­
maniu do nich wiązań.

-#■
Po raz pierwszy LZS z powia­

tów podgórskich województwa kra­
kowskiego wezmą w tym roku za­
dział w U Raidzie Narciarskim
PTTK.

Do Rady Okręgowej LZS wpły­
nęły już pierwsze zgłoszenia dru­
żyn wiejskich, które po rozpatrze­
niu szans poszczególnych drużyn
w Raidzie Rada zaopiniuje i przę­
śle do Komisji Turystyki Narciar­
skiej PTTK.

Ostatnio zorganizowano obóz nar

ciarski dla kadry wyczynowej Lu­
dowych Zespołów Sportowych na­
szego wojeioództwa.

Obóz, w którym udział*powinno
brać około 60 narciarzy, urządzony
został w schronisku PTTK na Hali
Miziowej pod Pilskiem. Niestety
jednak nie wszystkie powiatowe Ra
dy LZS doceniły jego ważność i
znaczenie, nie troszcząc się o punk

godziny
na stadionach świata

* Komisja sportowa Centralnego Ae­
roklubu ZSRR im. Czkalowa otrzymała
zawiadomienie od Międzynarodowej Fe
deracji Lotniczej (FAI) o zatwierdzeniu
rekordu szybownlczki radzieckiej. Samo
sadowej. Samosądowa na jednomiejsco-
wym szybowcu A-9 w przelocie po trój­
kącie na trasie 100 km uzyskała średnią
szybkość 53.653 km/godz., bijąe rekord
Polki Ireny Kempówny z roku 1939 (50
km/godz.).

* Angielski miesięcznik sportowy
..World Sports" zorganizował konkurs
na najlepszego sportowca na świecie w

roku bieżącym. W konkursie tym zde­
cydowane zwycięstwo odniósł Emil Za-

topek. który uzyskał 63 pkt i został u-

znany za najlepszego sportowca w 1952
roku. Drugie miejsce zajął mistrz olim
pijski w 10-boju. Bob Mathias (USA) -

22 pkt, trzecie Marjorie Jackson (Au­
stralia) — 14 pkt. 4 miejsce na liście

zajmuje tenisista Frank Sedgman (Au­
stralia) — 13 pkt, zwycięzca tegoroczne­
go turnieju w Wimbledonie.

* W Londynie zdarzył się czternasty,
od 1945 roku, wypadek śmierci po wal­
ce pięściarskiej na ringu. 30-letni boksei
amatorski w wadze piórkowej. Daidson
po walce został odwieziony do szpitala
gdzie nazajutrz zakończył życie. Ta wie)
ka ilość śmiertelnych wypadków w bok
sle angielskim jest potwierdzeniem, że

sport w krajach kapitalistycznych nie
jest otoczony należytą opieką lekarską

* W Wiedniu otwarto wystawę p. n

. .Sport na Węgrzech" Liczne fotografie
rysunki 1 wykresy zaznajamiają zwie­
dzających ze wspaniałym rozwojem spor
tu LR Węgierskiej która na ostatniej
Olimpiadzie uzyskała tak wspaniałe
sukcesy, zajmując ostatecznie w ogól­
nej klasyfikacji trzecie miejsce. Wysta
wa pokazuje wyraźnie wielką troskę i
opiekę, jaką państwo otacza sport na

Węgrzech. Wystawa cieszy się wielkim
zainteresowaniem w stolicy Austrii i
jest masowo odwiedzana przez publicz­
ność.

* Włoski kolarz amatorski. S. Aureg-
gl, ustanowił na torze w Mediolanie 2

rekordy świata: 10 km ze startem z miej
sca przejechał w 13:03.2 . a 20 km -

w 27:01 4
* Amerykański biegacz, Ashenfelter

który na Olimptadzie w Helsinkach zdo
był złoty medal na 3.000 m z przeszk.
przegrał w mistrzostwach USA bieg na

przełaj na 10 km. Ashenfeltera pokonał
Fred Wilt. który uzyskał czas 32:31

przybiegając do mety 8 m przed mi­
strzem olimpijskim.

Itualne przybycie zawodników na

obóz.

Czas trwania obozu przewidzia­
ny jest do dnia 22 bm., po czym
uczestnicy rozjadą się do rodzin­
nych wsi, gdzie zajmować się będą
szkoleniem miejscowych zawodni­
ków zrzeszonych w LZS.

Narciarzy — wyczynowców LZS
czeka jeszcze jeden obóz kondycyj­
no szkoleniowy przed Zimowymi Mi
strzostwami ZS Ludowe Zespoły
Sportowe, (ww)

Krynickiej Unii
nie udał się rewanż

Po dwóch spotkaniach Unii Krynica
w Warszawie z CWKS, drużyny te

rozegrały trzecie spotkanie w Krynicy.
I tym razem zwyciężył CWKS 7:2

(4:0, 1:1, 2:1). Bramki zdobyli dla
CWKS: Palus 2, Nowak 2, Bromo-

wicz, Jeżak i Chodakowski po jednej,
dla Unii Lewacki 2.

Drużyny wystąpiły w składach:

Unia — Ropiecki, Szlendak, Szlen-
dak II, Prorok, Zieliński, Csorich, Bur
da, Lewacki, Kurek, Gosztyla, Sze-
rauc, Jedrod.

CWKS: — Przeźdzlecki, Koczab,
Bromowicz, Swicarz, Janiczko, No­
wak, Masełko, Chodakowski, Więcek,
Jeżak, Palus, Olszowski.

O tak wysokiej porażce go-spodarzy
zadecydowała słaba gra zespołu w I

tercji, gdy hokeiści CWKS zdobyli 4
bramki przy grze I ataku Unii.

Natomiast dalsze tercje przyniosły
wyrównaną grę, prowadzoną jednak
w zbyt wolnym tempie.

Dobrze wypadli młodzi hokeiści
Uni>, gdzie przede wszystkim wyróżnił
się Gosztyla.

Podsumowanie

„n!edziel
sportowych"
w województuie

Organizowane w m-cu listopadzie
„niedziele sportowe" na terenie na­
szego województwa nie przyniosły
spodziewanych rezuitatów.

Powiatowe Rady ZS LZS działające
w terenie w porozum:en:u z powiało-
wjjmi komendami PO SP źle rozpra­
cowały organizację tej masowej im­
prezy, niesprzyjające zaś niejedno­
krotnie warunki atmosferyczne uda­
remniły odbycie się szeregu imprez.

Tylko w kilku powiatach akcja ta

przyniosła dobre wyniki.
Ogółem w „niedzielach sportowych"

brało udział około 7 tysięcy osób (w
tym 2 tys. dziewcząt). Na terenie po­
wiatu żywieckiego — 640 (67 kobiet),
nowotarskiego — 1375 osób, myśle­
nickiego — 1070, w miechowskim —

2163 i krakowskim — 473, w tym 118
kobiet.

W pozostałych powiatach liczba u-

czestników była zastraszająco niska.
Zle pracował powiat wadowicki, któ­
ry w ostatniej chwili skierował swój
aktyw z zespołów organizujących „nie
dziele sportowe" do innej akcji. Mało
uczestników było w powiatach: oświę­
cimskim, bocheńskim, tarnowskim i
brzeskim, (ww)

Nie umiał i nie chciał odsunąć tych spraw od siebie. Mnie­
mał, że powinny obchodzić każdego Każdego, komu leży na

sercu wspólne dobro, wspólny cel, dla którego walczy się pi zez

całe życie.
Nie wszyscy to rozumieli I często czuł się osamotniony.

Lecz to go nie zniechęcało: był starym rewolucjonistą; umiał

walczyć samotnie, z uporem, wśród trudnych, ciężkich warun­
ków Uważał to za swój obowiązek. Był twardy — zarówno

dla innych, jak dla siebie.

Miał tylko jedną słabość, jeśli tak to można nazwać: kochał

swój zawód nurka bardziej niż cokolwiek na świecie Był dum­
ny ze swojej praktyki podwodnej, szczycił się nią i nie chciał

się z nią rozstać, mimo ód dawna przekroczonej granicy wieku.

Utrzymywał że ma tylko czterdzieści pięć lat mimo siwych
włosów Był istotnie krzepki z wyglądu, lecz Jakus starał się

go oszczędzać, powierzając mu w swoim zastępstw:e kierow­
nictwo robót, co jego zdaniem było właściwszym sposobem
wykorzystania umiejętności Czeluśniaka niż praca pod wodą.
To jednak nie zadowalało starszego nurka: uważał, że jeśli ma

kierować innymi, sam powinien przyłożyć rękę do ich pracy

Dlatego leszcze przed odprawą wymógł na Jakusie, że dosta­
nie wyznaczony do jednego z zespołów, na równi z innymi.

— Prrki tu jesteście z nami, mogę pracować pod wodą —

oświadczył. — lak będziecie musieli wyjechać na parę dni, zo­
stanę na slatku

Naczelny inżynier zastanawiał się przez chwilę istotnie do­
póki sam kierował robotą, Czeluśniaka mogl zastąpić na po­
kładzie Barnat lub Orbach Dawało to o jeden zespól nurków

więcej
— Dobrze — odrzekł — Jutro rano możecie zejść na wrak

Po południu pojadę do Gdyni i zostawię was tutaj na dzień

albo dwa.

ROZDZIAŁ XXI.

Zadanie na Jen dzień nie wydawało się trudne: wejść przez
luk świetlny maszynowni do pomieszczeń znajdujących się

bezpośrednio nad nią, uszczelnić wszystkie otwory instala­
cyjne w grodziach oddzielających te pomieszczenia od drugiej
i trzeciej ładowni oraz zamknąć drzwi wodoszczelne między
przedziałem wyparowników ') a drugą ładownią.

Czeluśniak był już ubrany Palamarz bez pośpiechu, z fleg­
mą, która nie opuszczała go chyba nigdy, właził w swój bre­
zentowy skafander przy pomocy Gerta i Jedynaka.

Wygląda! raczej na zahukanego urzędniczynę lub na mola

książkowego niż na nurka Twarz miał chudą, i bladą, o cier

piącym wyrazie, nos długi, zaczerwieniony na końcu, i wiel

ką łysawą czaszkę o pergaminowej skórze, która przeświecała
żółtawo między wątłymi kosmykami ciemnych włosów Mówił
wolno i zwykle bardzo mało, lecz wyrażał się poprawnie, ze

ścisłością matematyka Robił wrażenie zamyślonego, lub ra­
czej nieobecnego myślami, jakkolwiek w rzeczywistości nie

był roztargniony.
Barnat siedział na ławce obok niego i czekał na swoją ko­

lej, ponieważ miał zejść pod wodę z Grabieniem zaraz po

pierwszym zespole, a do chwili zanurzenia musiał być w pogo­
towiu jako nurek alarmowy. Nie miał jeszcze sposobności zet­
knąć się bliżej z Hipolitem Pałamarzem, który nie był osob­
nikiem towarzyskim; jeśli nie pracował pod wodą, czy też na

pokładzie jako sygnalista, siedział zazwyczaj na pokrywie
luku, zatopiony w jaRtchś obliczeniach lub bazgrał coś w gru

bym czarnym zeszycie, z którym prawie się nie rozstawał

Koledzy zaglądali mu tam przez ramię, dowcipkując na temat

jego „wynalazków", o co się nie obrażał, pozostawając jed­
nak ich zaczepki bez odpowiedzi. Lubili go zresztą a Czeluś­
niak i Orbach uważali go za najzdolniejszego spośród mło-

dych nurków.

Platforma z Czeluśniakem uniosła się nad pokładem, rafo-

czyła luk, opuściła się do wody, pogrążając się wraz z nim na

dwa metry, potem wróciła po Pałamarza, który stanął na niej
• szeroko rozkraczywszy nogi czekał.

Orbach stał przy telefonach
— Czeluśniak melńuje, że jest na wraku — powiedział głoś­

no po chwili
W kilka minut potem nadszedł taki sam meldunek od Pa-

lamarza

Pelc przywiązał szaklę z cienką linką manilową do worka
z narzędziami, zapiął ją na linie zejściowej, odszedł kilka
kroków dalej wzdłuż burty aby nianilnwy sznur nie splątał
mi się z grubą linę i opuścił worek w głąb.

Na wraku Palamarz odciął go od szakli, szarpną! cztero

rotnie linkę: możecie ją podnieść.
Poiem powiedział:
— Czeluśniak wchodzi do luku świetlnego.
Po chwili:
— Czeluśniak odebrał narzędzia. Oddałem dwanaście me

trów przewodów.
Barnat przygryzł wargę: tak się to robi - raz-dwal Stary

pokazuje co umie...

(55) (D.c.n.)

SPO w cyfrach
O IERWSZYM zrzeszeniem" w* PoKce,

które zameldowało o wykonaniu ro

cznego planu zdobywania odznak SPO
oylo ZS - Włókniarz. Zdobyło ono 9.173
odznaki (104 proc.) Napłynęły również
i dalsze meldunki. Plany wykonały i

przekroczyły następujące zrzeszenia:
Górnik Kolejarz. Unia Górnicy zdoby­
li 9.298 na zaplanowane 8 718 (107 proc,
normy). Najlepiej spisał się u nich okręg
Wałbrzych który wykonał program w

154 proc. Zrzeszenie Kolejarz zdobyło
12.679 SPO na zaplanowanych 11.965 od­
znak (105 proc.). U Kolejarzy przoduje
OKręg katowicki (2.035 SPO na zapian.
1.600) a najsłabiej... okręg warszawski,
który jednak przed końcem roku wypeł
ni całkowicie plany.

Unia zaliczyła już 7.279. na 7.040 zapla­
nowanych SPO (103 proc.) Najlepiej w

tym zrzeszeniu spisało się Opole (20#
proc.) a najgorzej rzeszowskie gdzie za

ledwie w 10 proc, wykonano plan. Sport
związkowy ma w sumie zdobyć 80.00#

SPO Dotychczas wypełniono program
w 80 proc.

A gdzie zrzeszenie ..Budowlani" Jed­
no z najsilniejszych i najliczniejszych
w Polsce? Obawiamy się że Budowlani
mogą zaleźć się w tym roku na szarym
końcu leżeli inne jego okręgi pracu­
ją tak Jak warszawski. Co tu dużo mó­
wić. Żie się tam przedstawia sprawa
SPO Fakt jest faktem iż do 1 p»źd?ier
- lika zdobyli oni zaledwie 25 proc SPOI

ZDOBYWAMY


